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* Petersburga f -  S. 5- frrgesnia. , W nrW be'i'gski rkdził w traktowaniu b tft
‘demńizacye zaniedbać zWyczaiów pospolitych 

General infanteryi GoleńiszcZew Kutu* Rzeszy, które przewłokę rodzić zwykły. Im 
łow  * na własną proźbe dis niezdrowia ótrKy- trudm eysze lest dzieło, tym więcey dziękować 
mat urlaub na rok cały. , Major Kreczetników mamy pośrednikom za pracę dla nas podięfą. 
wir.ieazożony W Rylskim regimencie muszTkietye- P ro iek t przy jąć , prożby wsż>stkic'h stanów w y ­
rów Podpołkownik Berlizeew został kommen- słuchać, i rzecz iak naytyćhley ukończyć trże-
dantem ArchangelLorodzkiego regiinentu musź- ba. , , .
kietyeiów . Xiaze Mehtaet Bey został Konsy- Hesse Caśśelski Wyraził Ze Landgraf pra-
li ar ze ni Stanu. L itew sk i Nadkompletny P oczt cował gorliwie nad przywróceniem spókoyno-
D y r e k t o r  Friesel, na własną prośbę uwalnia się ści kraióWi; cZynił z siebie ofiarę; dziś widzą© 
od służby. Kańimerhet Beketów uwalnia się ód rzecz do końca zbliżoną sicżęśuwie staraniem 
służby . pośredników, dziękuie im; a proiekt pódany z  cfię-

__ c ią  przyim tie.
Ł Wiednia. zx Września- ,, ;

Mogancki zastanowiwszy kię nad niepo- 
‘Śeym W ęgiersk i na początku pfzyszłegó dobieńsr werti, ażeby Deputacya sama bez o bcych  

’miesiąc-, ma bydż  rozwiązany; iuż 32. wielkie pośredników dzieło tak trudne  mogła dokonać, 
p o s i e d z e n i a  odpraWił. — W O n stan tin o p o lu  ubolewał, że X iążęta Rześcy nie czekaiąc wjr- 
DyWan zatfiidnia się pisaniem nowego urządzę- foków Seymowyćh, iuż zaieli kraie których pO- 
kiia p r ó w i n c y i  ‘tu reck ich ,  chcąc podobno na- żądaią. Dziś więc Deputacya musi koniecznie 
śkdowaĆ z Wy czaić narodów oświeceńszych ; śpieszniey . postępować. Gasiemy Biskupstwa, 
mianowicie zaś w Multanach i na WołoSzczyźnie K apituły, OpactWa, Kiksfctory; Biskupem, Pr** 
m»ią nastąpić odmiany Sułtan opusciwsZy stó- łatom, Żskonnikort i Mniszkom daymy śpośob 
lice miesżka na wsi od niejakiego czasu; po- do życia, którzy bez w iny  własney, dla dobra 
wróc i  w dzień przeż Astrologów liznany Za oyczyzriy; t racą  stan swóy 1 dochody spókoy- 
jn.-iysźczęśłiwSZy. — Interes indemnizacyi prę- nie od wieków posiadane. Przystoi zaspokoić 
dżey  nad mniemanie zkonczony bydż  tnoże wierzycielów, pretensye mających do dóbr se­
to Ratisbonie. Iuż prawie wszyscy MiniStrO- kularyzowanych; co dżiś> łatwo zrobiemy, pó- 
wie do Deputacyi wchodzący głos dali; treść  in iey  p ó f o zszarpaniu stanie się niepodobno. 
opinii toypisuiemy. ' Nie powinni więc dziwować się pośrednicy,

że Deputacya dóyrzale i długo nad dziefeiń 
Czeski oświadczył gotowość żaczęciś ńe- bardzo . dla Niemców toażńem zastanawiać się 

go'-yacyi podług brzmienia Lunewilskiego tra- musi. Postronne Mocarstwa prZy chęci nay- 
ktatu z Posłem Francużkim, za pośrednictwem łepszey nie mogły każdemu domierzyć sprawie- 
D w oru  Rosśyiskiego ; i roztrząsania dóyrzale dliWość; nie rttaiąc dokładnych wiadomości ó
podanych proiektów. Stanie ProWińcyi naszych; ztąd iednym wiele,

Saski iiważśły że p ro iek t podany tak wie- dfugim mato daoó w próiekcie . Deputącya 
le szczegółów zayFuie, tyle Zawiera trudności; wszystko może zprośtować. hUtktor dziękuie 
ha wykonaniu zaś onego zależy przyszła spo- za utrzymaną iegó d ó s tó y n o ść ; ubolewa nad 
koyność Rzeszy Niehiieckiey; Elektor nie dał zgaszeniem kóllegów Duchownych, nad śekula- 
ieszbze Ministrowi śwoiemu Ostatecznych in- ryżacyą w kiaiu bez wyłączenia powszechną; 
ś trukcy i ,  na które czekać trzeba. ma nadżieię, iż Pośrednicy nam pomogą pręd-

Brandeburgski mówił obsżetniey. Przełó- ko i sprawiedliwie dzieło dokończyć, na któreirt 
ży ł ,  że Monarcha Pruski zawsze nalegał usilnie całość Rzeszy Zawisł*, 
po traktacie Campo Formio, ażeby zkrżywdzó-
hym Xiążętom dano nagrodę; próżne stardni*; W krótce pó przeczytaniu tych  głosóto pó-
Król nie obwinia n ikogo; interes był t ru d n y  śeł CzOski podał uwagi niektóre Względeiń na- 
zalste. Dzięki zkłada Mocarstwom pośredni- jgirody hależney W. X Toskanii. Traktat Łu- 
Czym ; że wszystko przyimuią na siebie; ihś- newilski zaręczył dostateczną i Zupełną Po- 
ćzey Rzesza nigdy nie trafi do końca Pro iek t dług rachunku dokładnego Toskania ha 440; 
podany trzeba naprzód ogułem pochwalić; pó- milach kwadratowych zibmi; tiia óbyWatelów niił- 
źtiiey Zrobią się dodatki, iest kto żkrźywdzóny? lion T50. tysięcy; ś p. Cesarz Leopold r. 1789 
O sprawiedliwość wółać będżie. ^  rachował dochody śWOit po odtrąceniu yrydat ku

Bawarski radził z łożyć podziękowanie Mó- ha poborców, 0. milliónów liwrow Florenckich, 
fcarśtwom pośredniczym za ich troskliwość o bó cźyhi 3 ihiiliony gob. tysięcy złot. ryósk: 
dobro i spokoyność Rzeszy Niemieckjey; pró- przeż lat t ż  uróśły Zapewne' do 4 i więcey 
iekt niezwłocznie p rzy iąć;  Wszystkie umorzyć łnillionów. W nagrodę dano Saltzburg, k tóry  
p re tensye .  przynosi docliodń 900 tyś,- złb ryń Berchtols-

Krzyżacki podobne Złożył dziękczynienie gadeti 200 tyś. Pasśśil 250 tyś  Ogułem million 
Mocarstwom pośredniczym; które ponieważ za- 350 tyś. Przyłączono Trident i IsriXen, które 
pewnłaią, żó każdego Xiąięoia stratę rschowa- czynią raźeth rob tyś. do Tirblu należą, a pód- 
|y  dla wymierzenia sprawiedliivey nagrody ; daństwo obowiązane płacić kórittybucye Au-
Deputacya nie wiele1 mieć będzie do czynienia; śtryaćkiemu domowi; żrtoslć kbnśkrypcyą woy-
pracować iednak sami wińmśrny. i roztrząsać śkową. Cesarż Jmć radził dać ieSzcze W. X.
wszystko. Prźyitnuiemy proiekt iakd radę, a tła Toskanii dobra duchowne i miast* wolrte vs
tey  zasadzie buduymy. Szwabii , k tórych  doched wyrachowany na a,



m i l l i o n y  3 7 0 .  t y ś .  z ł :  r y n ;  i  t o  i e s z c z e  b y ł o b y  
d l a  n i e g o  n i e d o s t a t e c z n ą  n a g r o d ą  ,  p o n i e w a ż  
d z i e r ż a w y  s ą  i e d n e  d r u g i m  n i e p r z y l e g ł e ,  r o z ­
r z u c o n e .  Ż ą d a  w i ę c  M o n a r c h a  u  D e p u t a c y i ,  

—  • a ż e b y  u ż z g l ę d e m . b r j i t a  i e g b  p o s t ą p i ł a  f  i a k  p o ­
s t ą p i  z  d r u g i e m i  K i ą ż ę t a m i ,  k t ó r z y  p o  s t r a c i e  
n a b y l i  p r a w o  d o  n a g r o d y .

P o s e ł  C z e s k i  t ł u m a c z ą c  s i ę  z  z a i ę c i a  w o y -  
s k i e m  A u ' s t r y a c k i e m  m i a s t a ' P a s s a u ,  m ó w i ł  ż e  
D w ó r  B e r l i ń s k i  p o s t ą p i ł  p r z e c i w  p r a w o m  R z e ­
ś k i m ,  z a b i e r a j ą c  k r a j e  w  C y r k u l a c j i  p s ó ł n o ę n y c b ;  
n a  o ś t a t ń i e m  - p o s i e d z e - n i u  p o s e ł  B r a u d e b u r g s k i  
t ł u m a c z y ł  s i ę  z  z a r z u t ó w .  K r ó l  P r u s k i  w o y n ę  
p r o w a d z i ł ;  p i s a ł  t r a k t a t y  z  F r a n c y ą  n i p  t y l k o  
l a k  E l e k t o r ,  a l e t e ż  i a k o  u d z i e l n y  P a n  i  M o n a r ­
c h a ;  p o d  d w o i a k i m  i e s z c z e  w z g l ę d e m  p r a w o  m a  
d o  n a g r o d y .  M ó g ł  n i e  p o z w o l i ć ,  a ż e b y  C e s a r z  
w  C a m p o  F o r m i o  u s t ę p o w a ł  R P t e y  G e l d r y ą  
p r o w i n c y ą  P r u s k ą ,  d o  R z e s z y  n i e  n a l e ż ą c ą  i y -  
n a y m n i e y ;  p o z w o l i ł  i e d n a k  d l a  p o k o i u ,  z a c h o w u ­
j ą c  p r a w o  d o  n a g r o d y .  W  p r z y j ę c i u  z a ś  o n e y r, 
b ż y l i ż  m u  n i e  w o l n o  b y ł o  p o s t ą p i ć ,  i a k  u c z y ­
n i ł  C e s a r z ,  k t ó r y  w  i a w n y c h  w a r u n k a c h , ,  i  t y c h  ■ 
k t ó r e  n i e  p r z y s z ł y  d o  p o W s z e c h r i e y  w i a d o m o ­
ś c i ,  t r a k t a t u  C a m p o  F o r m i o  i  L u n e w i l s k i e g o . ,  
z  a u s t ą p i o n e  F r a n c u z o m  k r a j e ,  c y r k u ł  B u r g u n -  
d y i  & c ,  w a r o w a ł  d l a  s w o i e g o  d o m u  n a g r o d ę ,  
i  r i i e t n i e s z k a i ą c  z a g a r n ą ł  c o  d a n o  — Z a  t y m  i 7 
d ą c  p r z y k ł a d e m  K r o i  P r u s k i  p i s a ł  u m o w ę  z  M o ­
c a r s t w a m i  p o ś r e d n i c z e m i ,  k t ó r e  n i e  t y l k o  p r z y ­
z n a ł y  i e m u  n a g r o d y  ,  a l e  n a w e t  w r a z  o s i ą g n ą ć  

• p o z w o l i ł y .  Ć o  w i ę k s z a ,  c z y l i ż  n i e  p r z y s t a ł o  
w z g l ą d  m i e ć  n a  s t a n  p r o w i n c y i ,  k t ó r e  b y ł y  
W  n i e p e w n o ś c i  o  l o s i e  p r z y s z ł y m ,  n i e  w i e d z ą c  
d o  i a k i e g o  P a n a  w k r ó t c e  n a l e ż e ć  b ę d ą ?  P o s t ę ­
p e k  M o n a r c h y  P r u s k i e g o  i n d e m n i z a  f y i  d z i e ł o  
d o  k o ń c a  p r z y b l i ż y ;  s p o k o y n o ś c i  w  C y r k u ł a c h  
p ó ł n o c n y c h  n i e  w z r y s z y i  ; t e ż  s a r n o  z a p e w n e  
n a s t ą p i  11a p o ł u d n i u .  N i e c h  t y l k o .  D e p u t a c y a  
r z e c z  c a ł ą  w  p r a w o  z a m i e n i .  I n a c z e y  p o ś l ą - ,  
p i o n o  z  m i a s t e m  P a s s a u ,  k t ó r e  d l a , , k o g o  i n n e g o  
p r z e z h a ć z o n e .  S p o d z i e w a  s i ę  D w ó r  B e r l i ń s k i ,  
ż e  C e s a r z  J m ć  p e ł e n  p a t r i o t y c z n y c h  m y ś l i ,  n i e  
z e c h c e  c z y n i ć  p r z e c i w . p r a w u ,  n i s z c z y ć  p r o i e -  
k t a  k a ż d e m u  d o g o d n e  , p u s z c z a ć  w  p r z e w ł o k ę  
d z i e ł o  Ź a d n e y  z w ł o k i  n i e  c i e r p i ą c e .

-Od g ra n ic  W łoskich S ierpnia .  .

K r ó l o w a  D w ó c h  S y c y l i i . d . . 1 7 .  z  N i e m i e c  
p o w r ó c i ł a  d o  N e a p o l u ,  z  f a m i l i ą ;  r a d o ś c i  p o d ­
d a n y c h  o p i s a ć  n i e p o d o b ' 1 9 .  —  K e n o n i k  B o n a n -  
c ó n i  p r z y i ą ł  A r c y  - B i s k u p s t w o  M e d y o l a ń s k a e ,  
i m i e n i e m  K a r d y n a ł a  C ą p r a r a ;  n i e  s ł y c h a ć  a ż e b y  
t e g o  s k a r g i  w z g l ę d e m  z c i e ś n i e n i a  w ł a d z y ,  d u -  
c h o w n e y  s k u t e k  w z i ę ł y  u  K o n s u l a  B u o n a p a r t e . —  
R z ą d  R P t e y  W ł o s k i e y  s t o s u i ą c  s i ę  d o  p r z e p i ­
s ó w  k o n s t y t u c y i  s w o i e y  , u s t a n o w i ł  I n s t i t u t u m  
n a r o d o w e  ,  z k ł a d a ć  s i ę  b ę d z i e  z  6 0  m ę ż ó w  u -  
c z o n y c h ;  3 0  p e n s y o n o w a n y c h  ,  k a ż d y  p o  1 5 0 0 .  
J i w r ó w  ;  i n n i  h o n o r o w i ;  s e k r e t a r z  4  t y s i ą c e ;  
p o m o c n i k  i e g o  2 5 0 0 .  M o ż e  i n s t i t . u t . u m  o b i e r a ć  
t o w a r z y s z ó w  z a  g r a n i c ą ,  b y l e b y  l i c z b a  o n y c h  
n i e  p r z e n o s i ł a  p o ł o w y  k r a j o w y c h .  —  W o y s k a  
F r a n c u z k i e  z  c a ł e y  L i g u r y i  w y c h o d z ą  d o  o y -  
c z y z n y ; z o s t a ł a  i e s z c z e  w  k r a i u  j o ó .  p ó ł b r y -  
g a d a .  ■—  Z  Ą l g e r u  w i a d o m o ś ć  p r z y s z {a) ż e  D e y  
u s t ę p u i ą c  p o g r ó ż k o m  K o n s u l a  B u o n a p a r t e  n i e  
t y l k o  F r a n c u z k i c h ,  a l e t e ź  W ł o s k i c h  j e ń c ó w -  n a  
w o l n o ś ć  p u ś c i ł ;  o b i e c u i ą c  w  p r z y s z ł e  c z a s y ,  
g d y  w o i o w a ć  z  k i m k o l w i e k  z e c h c e ,  p r z e s t a w a ć  
n a  z a b o r z e  s t a t k ó w  i  t o w a r ó w ;  l u d i i e  z a ś  n i g d y  
u  A f r y k a n ó w  n i e w o l n i k a m i  b y d ź  n i e  m a i ą .

W  H i s z p a n i i  D o k t o r  U n i w e r s y t e t u  G o m -  
p o s t e l l i ;  C a r b a l l e r i o  r o z k r z e w i a  f ż c z ę ś i i w i e  f z c z e  
p i e n i e  o s p y  k r o w i e y .  M i e s ż k a ń c e ,  p e ł n i  p r z e s ą ­
d u ,  g a n i l i ,  i a k  z w y c z a y ,  p z e g o  n i e  z n a l i ;  c ą k o -  
n i e c -  u p o r  z a c i ę t y  m u s i a ł  u s t ą p i ć  o c z e w i s t o ś c i  
i  p r a w d z i e  i a s n e y  z  d o ś w i a d c z e n i a ;  G a l l i c , y a n i e  , 
d z i ś  b ł o g o s ł a w i ą ,  c z ę m  s i ę  n i .  d a w n o  b r z y d z i l i .  
( T o ż  f a m o  f z c z e p i e n i e  o s p y \  k r o w i e y  r z ą d  D u ń ­
s k i  w p r o w a d z i ł  d o  I s l a n d y i  i  G r o e n l a n d y i .  z  
w i e l k i ć m  u k o n t e n t o w a n i e m  o b y  w ą t e l d w ) .  W y * ,  
i a z d  K r ó l a  E t r u s k ó w  d o  L i w o r n y  z  Ę l o r e n c y i  
m a  i u t r o  n a s t ą p i ć ;  w  p o r c i e  c z e k a j ą  H i s z p a ń s k i e ..

o k r ę t a . W B a r c e l l o n i e  w s z e l k a  i e s t  g o t o w o s  
n a  p r z y i ę c i e  M o n a r c h ó w .  N i e  o s z c z ę d z a n o  w y  
d a t k u  . O p r ó c z  g u s t o w n y c h '  e k w i p a ż ó w  K r ó l  
K a t o l i c k i e g o ,  5 0 0  b r y k  z  M a d r y t u ' w y s ł a ń o  t ą  

■ d o w n y c h  r z e c z a m i  d o  w y g o d y  p o t r z e b n e m i  
M a i ą  b y d ź  w i e l k i e  i g r z y s k a  i  f e u r n i e i e  ,  k t ó r e  
H i s ż p a ń o m  p r z y p o m n ą  w i e k i  s t a r o d a w n e .  X i ą - 
ż e  S .  T h e o d o r o  N e a p o l i t a ń s k i  p o s e ł  z a ś l u b i a i ą c  
i m i e n i e m  N a s t ę p c y  T r o n u  D w ó c h  S y c y l i i  I n ­
f a n t k ę  H i s z p a ń s k ą ,  o t r z y m a ł  o r d e r  z ł o t e g o  r u n a .  
K a r d y n a ł  P a t r y a r c h a  l n d y i s k i  b ł o g o s ł a w i ł  ,  W 
o b e c n o ś c i  w s z y s t k i c h  G r a n d ó w  c a ł e g o  K r ó l e ­
s t w a  ,  i - z a g r a n i c z n y c h  p o s ł ó w . —  D o  L i w o r n y  
p > r z y b y ł  z  N e a p o l u  G e n e r a ł  R o s s y i s k i  B o r o s d i n .  
G e n e r a ł  F r a n c u z k i  g a r n i z o n e m  k o m m e n d e r u i ą c y  
o f i a r o w a ł  s t r a ż  h o n o r o w ą  —  W  T u r i n i e  G e n e ­
r a ł  A d m i n i s t r a t o r  J p u ć d a n  z n i ó s ł  u s t a n o w i o n ą  
n i e d a w n o  k o . m u m s y ą  w t y - s k o w ą ,  n a  f ą d z e n i e  w  
D e p a r t a m e n c i e  D o i r e  t y c h  ,  k t ó r z y  w z r u s z a i ą  
f p o k o y n o ś ć  r o z s i e w a n i e m  w i e ś c i  o  p r z y w r ó c e n i u  
d a w n e g o  r z ą d u  . Z w y c z a y n e  t r y b u n a ł y  k a r a ć  
p o w i n n y  w i n o w a y p ó w ; J j o . s ą e n i e  w s z e l k i e y  b r o ­
n i  P i e m o n t c z y k o l i i  z a b r o n i o n e .

z  Lęndyny. p. Września.

D o  p o r t u ,  F a l m o u t h  z a w i n ą ł  s t a t e k  n a s z  
p o ć z t a r s k i  , n a  k t ó r ;  111 s i ę  z n a y d u i e  m a ł ż o n k a  
G e n e r a ł a  L a s n e s  z  f y n e i j i  ; o p u ś c i ć  m u s i a ł a  L i s -  
b o n ę  , g d y  m ą ż  . w y  i e c h a ł  d o  P a r y ż a .  R z e c z  
i e s t  n i j e w ą t p l i w a  , ż e  t e n  M i n i s t e r  n a  z ł e  u ż y ­
w a j ą c  p r z y w i l e j u  p o s ł o m  s ł u ż ą c e g o ,  w i e l e  z a k a ­
z a n y c h  t o w a r u  w  m o r z e m  i l ą d e m  d o  P o r t u g a l i i !  
z p r o w a d z a ł ,  p o d  p o z o r e m  w ł a s n e y  p o t r z e b y ;  w i ­
d z i a ł a  t o  z w i e r z c h n o ś ć  k r a i o w a ,  i m i l c z a ł a ;  g d y  
n a o s t a t e k  p r z y s z ł o  d o . r e w i z y i ,  L a s n e s  n i e  t y l ­
k o  n i e p o z w a l a ł ,  a l e  n a d t o  ż ą d a ł  z ł o ż e n i a  z  u r z ę ­
d u  i u k a r a n i a  u r z ę d n i k ó w .  P r z y d a j ą  n i e k t ó r z y  
Ż e  W  z a p a l ę  r o z m o w y  z  M i n i s t r e m  S t a n u  P i n t o  
u c h y b i ł  p r z e c i w  u s z a n o w a n i u  w i n n e m u  d l a  R e ­
g e n t a  X t . ą ż ę c i a  B r e z . y l i i , M i n i s t r ó w  P o r t u g a l ­
s k i c h  l e k c ę  w a ż y ł .  Z t ą d  w r z a w a ;  X i ą ż e  c h c i a ł  

. r z e c z  z ą g o u z l ć ;  l e c z  g d y  P o s e ł  c h c i a ł  . k o n i e c z n i e ,  
a ż e b y ,  k a r a n o  R e w i z o r ó w  c ę l n y c l i  ; R e g e n t  z n a ­
j ą c  i c h  o w s z e m  g o d ą c m i  n a g r o d y  z a . d o p e ł n i o n ą  
p o w i n n o ś ć ,  w o l a ł  G e n e r a ł o w i  d a ć  p a s p o r t a  d o  
w y j a z d u ;  p e ł e n  u f n o ś c i ,  ż e  i p r a w i e d h w y  K o n s u l  
g w a ł t o w n e g o  p o s t ę p k u  w i i e  p o c h w a l i  . T o  z n a ­
j ą c  w i e r z y ć  n i e  c h c e m y  p o g ł o s c e ,  i a k o b y  L a s n e s  
d o m a g a }  s i ę ,  w y p ł a e e n j a  f u u n n  w  T r a k t a c i e  p r z y ­
r z e c z o n y c h ;  a  o t r z y m a ć  n i e  m o g ą c ,  . L i s b o u ę  o - *  
p u ś c i ł ;  g d y b y  t a k  b y ł o ,  r z ą d  P o r t u g a l s k i  n i e  
m ó g ł .  w  u r z ę d o w e y  n o c i e  z a p e w n i a ć  P o s ł ó w  z a ­
g r a n i c z n y c h , .  ż e  m i ę d z y  F r a n c u z k i m  1 P o r t u g a l ­
s k i m  n a r o d e m  n i e m a  z a d n e y  n i e c h ę c i  ,  ż a d n e y  
p r z y c z y n y  n i e p o r o z u m i e n i a  s i ę  i  n i e z g o d y .  F r e -  
r e  z . L i s b o n y  p r z e y d z i e  n a  P o s e l s t w o  d o  M a ­
d r y t u  ; w  P o r t u g a i l i i  p o s ł e m  n a z n a c z o n y  L o r d  
F i t z g e r a l d .

O  s t a n i e  o s a d  F r a n c u z k i c h  w  I n d y i  z d c h o  
d n i e y  , p i s m a  n a s z e  z a w i e r a j ą  n a y s m u t n i e y s z e  

. w i e ś c i .  W ,  G u a d . i l u p j e  c o d z i e ń  u m i e r a  3 0  ż o ł ­
n i e r z y ;  w  S .  D o m i n g o ,  5 0 ,  g o ,  2 0 0  n a w e t  w e ­
d ł u g  n i e k t ó r y c h ;  f a m  L e c l e r c  c h o r y  n i e b e z p i e ­
c z n i e ;  d a w n o  w i e m y ,  ż e  t a k i m  p o g ł o s k o m  w i e ­
r z y ć  n i e  t r z e b a .  ■—  W ,  I n d y i  W s c h o d n i e y  P ó ł -  
k o w n i k  n a s z  A g n e w  p o r a z i ł  i e d n e g o  N a c z e l n i k a  
r o k e s z a n ó w  n a z w i s k i e m  C h i n a c h a c j o s  , k t ó r y  w  
o k o i j c ą c h  M a d r a s  w i e l k ą , m i a ł  p o t ę g ę ;  z a b r a n o  
i e m u  ą r m a t  1 7  ' i o b o z  c a ł y .  —  A d m i r a ł  W a r r e n  
n a  f r e g a c i e  C l y d e  o d  3 8  a r m a t  p ł y n i e  d o  P e t e r s ­
b u r g a  W  C h i n a c h  z a k a z  w p r o w a d z a n i a  o p i u m ,  
i a k o  z d r o w i u  f z k o d l i w e g o ,  f p r a w i ł  w i e l k i e  r o z ­
r u c h y  ; l u d  p r z y w y k ł y  d o  n i e g o  z w i e r z c h n o ś c i  
s ł u c h a ć  . n i e  c h c i a ł ,  C e s a r z  w o y s k o  p o s ł a ł  n a  
m a l k o n t e n t ó w ,  f p o k o y n ę ś ć  p o w r ó c i ł a .  —  Ż ó ł t a  
g o r ą c z k a  n i e  w  f a m e y  t y l k o -  A m e r y c e  p a n u i e ;  
p o k a z a ł a  s i ę  i u ż  w  A z y i  n a  w y s p i e  S u m a t r a ,  
g d z i e  w i e l u  w  C h i ń s k i c h  o s a d a c h  z  n i e y  u m a r ł o .
— - P o n i e w a ż  F r a n c u z i  z n a c z n e  w o y s k o  w k r ó t c e  
p o s y ł a i ą  d o  L o u i s i a n y ; .  k a ż e  r o z t r o p n o ś ć  A n g l i ­
k o m  o p a t r z y ć  ł e p i e y  ż o ł n i e r z e m  1 t w i e r d z a m i  
g r a n i c ę  C a n a d y ,  — - K r ó l o w a  J m ć  p o w r ó c i ł a  z  
W e y m o ą t h  w  s ł a b e m  z d r o w i u .  —  R z e c z  i e s t  
n i e w ą t p l i w a , ż e  P o s e ł  O t t o  d o m a g a ł  s i ę  u  M i -  

. n i ą t r o w ^ n ą s z . y c h  o  w y d a n i e  9  z ł o c z y ń c ó w  p r z y -



jętych i utaionych na wyspie  Je rse y  . Dawne  
prawa dawały w Angl i i  bezpieczne  zchronienłe  
Cudzoziemcom , Podczas  osta tn iey  z F r a n c y ą  
Woyny Parlament  napisał p r aw o o p r z y b y ły c h :  
ludziach z zagranicy . ' Min is t rowie  maiąc wła­
dcę nieokreś loną czynienia  z niemi .według upo- • 
dobania,  dziś me mogą się wyrfiówić p r z e d  r z ą ­
dem Fr ancuz ki m  . Już wyd ano kilku -łotrów; i 
w ięcey  wydać  musiemy,  gdy proźba zaydzie.

i Jeden  z Minis trów .naszych na radzie K ró ­
le w skiey mówił  gor l iwie  za p o t r zebą ,  powśęią-  
gn ien ia  p isa rzów,  k tó rz y  przy  właszczaiąc fobię 
moc. fądzenia rz ądów  i narodów," n aruszyć  mogą 
p rz y i a ź ń  fąmsiedzką i pokóy;,  zdaniem iego,  t a ­
kie zuchwals two równie cie rpianem bydź nie 
p o w i n n o  , iaK r o z b o y  ło t r zy k ó w  A fry kań-kich.  
O p r ó c z  9 osób wy mienionych  w nocie Posła 
O t t o ,  r ząd  nasz z Jersey do. Southampton zpro- 
Wadżil '  ićśzcze 17 Szuańów ;  19 innych zchwy- 
tać Ifajzano; wszysoy p ó y d ą  za granice Króle­
s twa ,  ieśli t y m  czasem nje zaydzie rękwizy cya 
ó w y d an ie  ich Fra ncuzom — Pisma nasze g ł o ­
śno wychwala ją  p ro ie k t  podany pr zez  Mocar­
s twa  pośredniczę  Seymowń Ratisboliskiemu; na 
r z tka iąc  i e d y m e ,  iż Wielka  B ry ta nm a  iest w 

- d z i s i e j s z y c h  t rak ta tach  zapomnianą ; gdy nawet 
dawni  iey zprzymi erzeńće  nie w L o ndyn ie  , 
l ecz  u meprzy iac io ł  p r zed te m  fwoich fzukaią 
wsparcia i n a g r o d y ,  iak uczynił  E le k to r  Ba­
warski ,  Król Pruski;  mianowicie zaś b y ł y  Stad-  
h u d e r  X>ąże Orange,  tak długo,  ściśle z Anglią 
z łą czony ,  którego upadku i nieszczęścia fam i 
po częśc i byl iśmy p rzy czy n ą  do woyny p o c i ą ­
gając.

z  P a ryża  ?.■ IV rzesn ia .

Genera ł  Andreossy nie chce na pose ls two 
dó L o n d y n u  wyjeżdżać,  p ó ki ' z achodzące  Ipory 
między dwoma narodami ugodzone nie będą,  z u ­
chwals two,  zdaniem iego,  pisarzów Angiel skich,  
k tórzy czćr n i ć  śmieią r z ą d  F ranc uz k i ,  111 g l o ­
by narazić Posła R P t e y  uą niemiłe przypadki . .  
Za t y m  Generałem wielu innych  pragnie An­
glią z w i e d z i ć . — Pokazśło się że Gwierał  Lan- 
nes. bez p r z y c z y n y  s łuszney opuści ł  L  S mnę; 
ponieważ  iak słychać,  p r z ybyw szy  do Ori  ans, 
na rozkaz Konsula został  a resztowany.  7,p rowa­
dzi ł  do .Łi sbony pod pozorem'  własney  p o t r z e ­
b y  , t r z y  okręta rozmaitym towarom ładowne; 
imilczeli Celnicy ;  zawinął  c z w a r t y  * leszcze ; na 
s tąp i ł ś  rewizya ;- Zagniewany Pose ł  po  d ługich  
zprZeczkach z Ministrami Portugalskiemu,* kray 
opuśc i ł  . D o b r y  iest  żołnierz , na kampaniach 
\Vłoskich,  E g i p t s k i c h  e t t e .  ws ławiony;  on s t raż,  
p r z e d n ią  armii Konui lówskiey  przeZ gó ry  Al- 
peyskie  do W ło c h  wprowadził  r  ij łoo, pie rw-  
szy n ieprzezwyciężone  złamał t i u d n o ś c i ;  inne 
ies t  dworsk ie  życ ie  i rzemiosło;  t ego  nieznsiąc 
waleczny Genera ł ,  nie darmo się wyprasza ł  od 
legacyi  Lisbońskiey.  —  W Kościele katedralnym 
w Clermont  uroczys tym obrządkiem pogrzebię-  
no zmarłą  n iedawno matkę Generała  Desaix.  
C y w i l n i  i woysknwi urzędni cy  , lud ca ły  g r o ­
madnie cisnął  się do Św ią ty n i  , wspominając z 
wdz ię czno śc ią  i łzami ,  że ten  rycerz  k rw ią  i 
życiem kupi ł  dla ziomków zawołane zwyc ięz tw o 
pod  Marengo. —*• Miasto Marseille bi ło medal na ,  
pamiątkę  , że ciało Oyca Kohśula Buonapar te 
zp o c z y w a  w tnurach iego,  i przesłało do P r e z y ­
de n ta  Senatu Barthelemy. — Ad iu ta n t  Konsu- 
lo.wski Laur i s ton  poiecha ł  do Niemiec  , niosąc 
Seyinowi  Rat isbońskiemu osta teczne objaśnienie 
Względem indemtiizacyii

R P t a  iuż  powracać  zaczęła do własności 
w o y n ą  utraconc-y; Angl icy  W y s p ę  Martinikę nam 
oddal i ;  doniosł o tć m  rząd owi  now y  Prefek t  
t e y  .osady B e r t in  w rapporc ie  d. 19 Lipca  z 
t w i e r d z y  S-LFierre do Minist ra morskiego prży-  

k t ó r y  późniey umi eśc i emy. Dziś w.iel- 
ka ś -do -Wiżry  t r udna  chodzi  pó ręku  wiadomość 
że K,ról ; Etruskp.w z żoną  i fynem',' po  zakoń

' i  czoriych  obrządka ch  Weselnych w B.arcellonie,
’ Jn ię . ihż  do Toskani i  ma powracać ,  l ecz popłynie  

dó Eyćyl i i> i w Palermo s tol icę Pańs twa fwoie-
.  '  ■ ' '  • ' >  O

go założy.  E t r u r y a  zaś dostać się ma iednemu 
z Hiszpańskich I n f a n t ó w . —- Senat  iuż  przep isa ł ,  
iakim porządkiem,  i w k tórym roku T r y b u n o ­
wie urząd  kończyć maią, pók i  l iczba ich do 50 
prawem zamierzoney  zmnieyszona  nie bę dz ie  — 
N a  audyencyi  publ iczney  d.  a p ie rwszy  K o n ­
sul dwakroć  fsm się p r z y b l iż y ł  do  F o x a ,  i d ł u ­
go z nim rozmawiał .  Żaden z Angl ików tak  mi­
le i g rzecznie  przy ję ty .  nie b y ł .  Ch c ia ł  Buona­
par te  w naypoc hle bni cyszy ch  w y ra z a c h  podzię ­
kować mężowi zacnemu, za d ługie  i  s ta teczne ,  
chociaż bez skutku usiłowania, ażeby pożar wo-  
ięnny iak. n a yr ychl ey  zgaszonym został .  , ,  D w a  
ty l ko  fą narody,  powiedz ia ł  między  innemi ,  na 
wschodzie mieszka i e d e n , drugiego siedlisko na 
zach o d z ie .  Fr a n c u z i ,  Anglicy,  N ie m cy ,  W ł o ­
si ,  e t t e .  maią te ż  fame prawa cy wi ln e ,  o b y c z a ­
je ,  j ednaką  prawie  religią;  (ą więc* dziećmi je ­
dnego Oyca ,  członkami iednęy familii; kto mię­
dzy  niemi wo ynę  odnowić zechce , t en  fzukac 
będz ie  w o y n y  cjomowey . Tę  prawdę  W P a n  
w mowach fwoich przed  Parlamentem przekłada­
łeś laśuie, mpeno, g r u n t o w n i e ,  z rów nym za­
szczytem i zaletą ferca i rozumu fwoiego.  , ,  
Gdy prezentowano Konsulowi  bywszego  Maira 
L o n d y n u ,  CL mbe: , ,  O y c o w s k i ,  r z e k t  twóy p o ­
stępek z ludem, gdy głód i niedostatek  zci skał  
waszą stol icę,  zasłużył  ci na fzacunek i w d z ię ­
czność u wszys tk ich rządów i r ząd zący ch  na­
rodami.  ,,

Zawczora  mieli audyencyą  u Konsula dc* 
putowani  wyspy  Elba;  p ie rwszy  z nich Vantini :  
Konsulu,  rzek ł ,  t łumacze iesteśmy chęc i  i my­
śli ziomków naszych ; imieniem ca łey w ys py  
dziękujemy za dobrodzieystwo , żeś ią p r z y ł ą ­
c z y ł  do R P t e y  Fra ncu żki ey .  Posłuszni  n ow e­
mu prawu., wznosić ręce  i modły do Boga b ę ­
dziemy, ażebyś ż y ł  i rządzi ł  naydłużey.  , ,  O d ­
powiedział  Buonaparte:  Donieśc ie  ziomkom wa­
szym, że o d t ą d  fą Francuzami na zawsze. Niech 
poznaią,  i fzacować uczą  się ten  zaszczyt  w i e l ­
ki . Moią będzie pow inn ośc ią  nie ubliżyć wy­
spie ca łey względów i op iek i . ,,

z  Lucerne 30. Sierpnia.

W  małych Cantonaeh niezgoda panuie ; 
wielu iuż obywute lów, co spokoyność  prz en o­
szą n a d e w s z y stko,  wyniosło się za granice;  t a ­
kich dusz  l iczemy goo- L u d  roz juszony  śmier­
cią groz i,  k tokolwiek  opiera się chęciom iego,  
i do pokc iu  nakłania.; kilku d u c h o w n y c h  iuż 
stało na placu,  maiąc b y d ź  rozstrzelanemi;  p r z e ­
cież roztroprfieysi  złemu zapobieg l i ;  gmin  ie- 
dnak-darowawszy  na wet  winę,  gd y  powracal i  
Xięża do. domów,  jeszcze ich ścigał chcąc  z a ­
mordować ; nie powiodło się przedsięwzięc ie ;  
bo pręd ko  uciekali .  Rząd  z Paryża  miał ode­
brać zaręczenie,  iż p ie rwszy  Konsul  uznawszy 
raz* wolność  i niepodległość R P l t e y  Szwaycar -  
skiey,  chce  dotrzymać rze te lnie t r ak t a tó w,  mie­
szać się nie myśli do wewnęt rznego u nas za­
mieszania ; ani słuchać pr o je k tó w  , które iemu 
sami podaią s t r on  p rz e c iw n y c h  Szwaycarowie,  
na podział  i rozszarpanie własney  oycz y zn y ;  
skutek zw y d z a y n y  domowych n iezgod  i swa- 
rów.  P r z y d a ł  iednak Euo napar te ,  że na p ie rw ­
szą  odezwę,  go tów iest  p r zys ła ć  woysko Fran-  
ciizkie prawemu rządowi ,  na poskromienie b u n ­
t o w n i k ó w ,  g r o ż ą c y c h  zniszczeniem ca łemu kra- 
iowi.  — G en era ł  Murzyn  Toussa in t  d.  24 p r z y ­
pr ow adzony ' do zamku J o u x  blisko Pontar l ie r .

z Constantinąpola *2, >Sierpnia.

Angielskie w’óyska us t ępuią  nakóniec z ca ­
łego E g ip tu .  Zarzucaią  T u r c y  zprzlymierzeu- 
c©m; iż wiele arnmunicyi  Bejom Mąmmeluków 
przedali .  Ci  t r zym ai ą  się w Eg ip c ie  w y ższ y m ;  
wielu naszych żołnierzy A z y a t y c k i c h ' p rzesz ło  
na iqh stronę- Jak ty!ko w tęy s to l icy  ogło­
szono w o lną  żeglugę dla Francuzów na morzu 
czarńem, natychmiast kupcy tego narodu  w y s ła ­
l i  gońców do. S m y r n y ,  Salonichi,  i wsz ys tk ich  
miast handlo wych  na Archipe lagu.  S łychać ,  że 
z a ’po śre dn ic tw em  Agenta  zagranicznego Porta

)



godzi się ż Passwanem Óglu; ten tria zostać przy 
wielkotządach Widdińskich; i Baszowstwie trzy-  
fculnćm. Sułtan zapłaci znaczną jemu summę 
ńa żołd dla woyska, które ma bydź rozwiąza­
ne

2 H agi i ł ,  ffrześnia

Hultman wyieżdża na poselstwo do Beżli- 
*ia; mówią że ma traktować o nagrodę, iak® 
przez Francyą Batawoir przyrzeczona w N ie m ­
czech była r 1791, za ustąpione RPtey: Mae- 
śtricht, Flandryą &c. Powracaiących z Anglii 
emigrantó\r iest w ięcey  4. tyś. Rząd stara się 
iak naywięcey zaciągać onych do woyska wscho- 
dniey Indyi i zachodniey.

2 Drezna f ,  IVrzesma.

W krótce zaczyna się wielki kampamertt 
WÓysk Elektotskich; naywyższą kommendę o- 
trzymał Generał infanteryi L indt. Na dwie dy- 
w iz y c  będą podzielone; pierwsżey map'Zywo-  
dzić  Generał en chef, drugiey General kawale- 
t y i  Z e s c h w iz ; Artylierya oddzielny ma oboż. 
Jazda i piechota wynoszą g łów  31. tysięcy .  
Manewry od d. i i .  do 20. trwać będą.

JW. Gubernator Woierthy Litewski zarżą- 
ckzaiący cyw ilnośc ią  Generał Kawaleryi i Kawa­
ler Baron Beningsen zawiadamia, iż z Gabinetu  
JEG O  IM P E R A T O R 5 KIEY MOŚCI przysłani  
fą do niego pieniądze dla W d ow y Sekretarzo- 
wey Magdaleny Buchowieckiey Rubli 25, Sżlach- 
ciaiiki Zofii Burniewiczowey Rubli lo o .  W do­
w y  PułkoWnikowey Zochow ey Rubli 300, i 
Szlachcianki Katarzyny Rawskiey Rubii 50; kto- 
te  ażeby stawały do Wilna fame, lub przydały  
Plenipotentów końcem odebrania takowych pie- 
niędzy  ostrzega się.

Od Rządu Gubernskiego Wileńskiego ogła 
sza się: iżb y  Starozakonny Rubin Wolfowicz, 
lub kreWni iego zgłosili się do Rządu tuteySze- 
go  dla odebrania w ex lu  z Rządu Gubernskiego 
W ołyń sk iego  przysłanego, który znaleziony zo ­
stał po zbiegłym z półku Szlissemburgskiego  
Muszkatyetskiego Sołdscie Konstantynie Sido­
rowie , Wspólnie z Paśpottem rżeczoneriiu Wol- 
fowiczowi przeż byłego Litewskiego Cywilne­
go Gubernatora JW. F tyżela  w Roku 1799 pbra 
14 dnia wydanym na przeiazd w  Gubernie: L i ­
tew ską , Mińską, i W ołyńską

Ignacy S y lw eśtrow ićz  Sędzia Ziems Ptu  
Rosieńskiego, zawiadamia Kredytorów i Preten- 
sorów do ńiassy zeszłego Brata fwego 'Jerzego 
Sylw estrow icza  Ł ow czego  Wileń: iz  gdy j)e- 
kret Sądu G łł. L itt .  zasądzaiący na Dobrach 
ś. p. jtcia Massalskiego Biskupa VI ileii: fummę
240 kilka tysięcy na rzecz tey że  massy, p JWW. 
Potockich Podkomorzych Korori: Sukcessorów  
Biskupa do Senatu zaappellowany zosta ł,  żtfa- 
c iw s z y  Sukcessor do kilku tys ięcy  Czerwi tł ł:  
na toydatki procederowe, iuź w Ziem: Trockim, 
inż dopióro w Sądzie G łł .  Litt;  iiiż w innych 
fubselliacH poniesione , w zyw a  skutefcżney p o­
m ocy wszelkiego ty tu łu  W ierzycieli  Brata fw e­
g o ,  iżby w  fcelu przyśpieszenia końcś fprawy w  
Nayw yższey  Jurysdykcyi i mieyscii tak odle­
głym chcieli się przyłożyć do nieuchronnych na

to  wydatków, adressuiąć koKrespóhdencye fwói® 
do miasta Pow iatow ego Rosieć. w G ubem ii Wi-  
leńskiey.

W  roku feerairi. ig ó ż .  Msca Aprila 16 dni* 
przeż Staro-Zakonnego Cliayma BoruchowicZa; w  
Królestwie Pruskim w karetmie Stabowńice zwa- 
ney> miefzkaiącego, gwaltowrtym sposobem, w e ­
sele a. każdy na summę rubli srebrn: 999 przez Sta- 
ro-zakonn: lek i  Leybow ićza  Rubinowicźa, w sku­
tek dotrzymania Kontraktu , wydane W zakładzie  
w Star-zak; MoWfzy Daw idow icza Oby watela W i­
leń- żnayduiące się dó tagoż M ow fży  73awidowi-  
ćZa żchwytane Zostały, jakowe toexle w ręźykii  
Bebraysk: charakterem Nisona Mendelowicza p i ­
sane, o spełnieniu iakoWey akcyi, na proźbę lek i  
Leybowićza Rubinowicźa p ierw iey  w Kahale Wi-  
len ., pośledniey na Policy  i inieyskiey śledztwo ex-  
pedyowano; oraz świadectwo od W.  Erdmana In­
spektora częśc i  2giey WydanO, <w końcu Star-zak: 
Icko R ubinow ict obawiając się; izby ktokolwiek  
ża takowemi Wexlami Wczasie niedochodził, udał 
się Z proźbą do J W. Gubernatora, który rezolwu-  
iąc proźbę, wedle żądań leki Rubinowicźa o do- 
pełniorrey akcyi publikować dozwoliłj mocą iako- 
wey rezolucyi ogłafza się w przypadku ieśliby kto­
kolwiek wynałazłfzy wspomnione wexle śmiał zS 
onemi prozekwotoać, że waloru mieć hie powinny  
owlzetń umorzone, niuieyfzym doniesieniem za­
strzega się.

W dniach, żg. idącego Auguśtś, ii. i
hadchodzącego ybta R. ter: rgoa odbywać się 
będzie na Ratuszu Wil: plibliczna licytacyą nne- 
S z k a ń  i shlepDW W Ratusu, n a  arędę roczną od  

d. r gbra idącego R. rgo2 zaczynającą się. Kto- 
by żądał; niektóre ź pokazanych mieszkań, lub 
sklepów, otrzymać w 1 letnią arędę; ma się sta­
w ić  do publiczney licytacyi na Ratusz w dniach
pokazanych, o godzinie td rano.

Opufzczdne i w ruinę podarte, przez Gby^
watc-li,w srżodku niia=ta Wilna i po przedmieściach 
P olsesyf,  żihufzaią Magistrat Wileń: , do Wydania 
przez hinieyfzą publikacyą ostrżeżeuie: że g d y  
Prawem Konst: 1764 Ru postanowionym jestjaby
Pofs&śye W hiieście Wilnie b ę d ą c e ,  ruinie podane, 
za nieprzystąpiehiem przez Aktorów, do należney
onych rcparUćyi, przez miasto plus c fferenti b y ­
ły  sprzeda warte; dla tego Magistrat, w exeWii-
cyą tego tego prawa, ogulnie wfzystkich mają­
cych  w tym mieście i na przedmieściach Pa­
łace, Kamietlice, Domy drewniane i P la c e ; a 
przez opiefzałtsść ruinie i spustofzeniu pozo­
stawione; aby naydaley do Upłyrtienia roku 0(|  
daty ninieyfzey publikacyi, starali się poruyno-  
wane zreparować, a puste, place należycie za­
budować; ostrzega. W przeciwny tu zaś zdarze- 
hiu; Magistrat ogłafza, jż wfżelkie Posefsye  
z r u y n o w a n e  , 1 Place puste; żaięte i przez pk- 
bliczną l icy tacyą ,  w skutek prawa Konst: in(>A 
Ru sprzedane będą. igos .  Julii 2. dnia

Od Littgo Wileń. Giibeiń; Rządu ogłafźa 
t i ę ,  iż Dom murowany Słucżyński zwany nad 
przedmieśbiu miasta Wilna Antokolskim nad rze­
ką Wuią połdżony będzie ptZedsny przez pii-
bliczną licytacyą w ięcey  nad 2,924 rubli 60. iro- 
pteiek dającemu. A zatem ży czą cy  kupić tako-t 
wy Dom maią się stawić w Izbie Skarbów: Li t t -  
Wileń; w terminach i f z y m ió  2gim i c ,  a 3cim i 
ostatecznym 23. dnia Msca ębra Ru idącego i 9 02 
Sami przez się lub przeż Plenipotentów Swoich  
prawnia wmócowanych. Msca ybra 3. d. ijjo2 Rb


